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„Możnadostrzectylkoto,
czegosięszuka,aszukać
możnatego,oczymsięwie”.
Prof.GeorgeL.Spaeth

O ja skrze wie my i bar dzo du żo, i bar dzo ma ło, a szu ka my cią gle 
– mo że nie umie my cze goś do strzec? 

Pa to me cha nizm ja skry jest cią gle przed mio tem dys ku sji. Aby 
ja skrę wła ści wie le czyć, trze ba przy jąć jed no li tą de fi ni cję scho rze nia 
w stop niu, w ja kim jest to dzi siaj moż li we. Opu bli ko wa na w 2002 r. 
pra ca Fo ste ra i wsp. po twier dza, ja kie ma my trud no ści z de fi ni cją 
i kla sy fi ka cją tej cho ro by (2). 

Z obo wią zu ją cej de fi ni cji wy ni ka, że ja skra to uszko dze nie ner-
wu wzro ko we go, któ re go wy ni kiem jest obec ność ubyt ków w po lu 
wi dze nia. 

Ostat nio uka zu ją się pra ce po twier dza ją ce te zę, że aby po ja wi ły 
się ubyt ki w po lu wi dze nia, mu si dojść do du żej (50%) utra ty ko mó-
rek zwo jo wych siat ków ki (3). Roz sze rza to po ję cie ja skry i spro wa-
dza de fi ni cję do okre śle nia, że ja skra to uszko dze nie ko mó rek zwo-
jo wych siat ków ki, po wsta łe z róż nych przy czyn. Ta de fi ni cja mo że 
być spój na, gdy dotyczy kli nicz nie róż ny ch po sta ci cho ro by. 

Jak czę sto zmie nia li śmy de fi ni cję ja skry? Jak czę sto więc mu sie-
li śmy zmie niać spo sób jej le cze nia? 

De fi ni cję scho rze nia zmie nia li śmy co naj mniej raz na 20 lat. 
Jed nak le cze nie ja skry cią gle jest ta kie sa mo. 

Do nie daw na roz po zna nie ja skry opie ra ło się na oce nie po zio-
mu ci śnie nia śród gał ko we go. Kry te rium to oka za ło się fał szy we 
za rów no w przy pad kach ja skry z nor mal nym ci śnie niem, jak 
i w przy pad kach nad ci śnie nia oczne go. Dziś pod sta wo wym ba da-
niem dia gno stycz nym w ja skrze – po zwa la ją cym na mo ni to ro wa nie 
jej prze bie gu – jest oce na tar czy ner wu wzro ko we go. 

Zmia ny w tar czy wy prze dza ją zmia ny czyn no ścio we i są ich 
przy czy ną, a nie skut kiem. Stra te gia le cze nia ja skry po win na być 
za tem po prze dzo na pra wi dło wą in ter pre ta cją wy ni ków ba dań dia-
gno stycz nych, a głów nie – zna le zie niem ko re la cji po mię dzy zmia na-
mi ana to micz ny mi a funk cjo nal ny mi. Wy bór te ra pii – pa ra dok sal nie 

– jest spra wą jak by dru go rzęd ną, pra wie wszyst kie bo wiem po sta-
cie ja skry le czy się dziś po dob nie: nie wni ka jąc w isto tę cho ro by. 

Aby zmniej szyć utra tę ko mó rek zwo jo wych, ob ni ża się po pro-
stu ci śnie nie śród gał ko we. 

Ro la pod wyż szo ne go ci śnie nia śród gał ko we go w pa to ge ne zie 
ja skry jest kon tro wer syj na. Da ne epi de mio lo gicz ne wska zu ją, że 
ci śnie nie śród gał ko we w nad ci śnie niu ocznym mo że się gać do 35 
mmHg, nie po wo du jąc zmian w ner wie wzro ko wym (5). Ob ni że nie 
ci śnie nia wy da je się jed nak w więk szo ści przy pad ków sku tecz ne 
i wy raź nie spo wal nia tem po roz wo ju ubyt ków ja skro wych w po lu 
wi dze nia. Na le ży więc przy jąć, że praw do po do bień stwo pro gre sji 
uszko dze nia ja skro we go w ner wie wzro ko wym jest tym wyż sze, im 
wyż sze jest ci śnie nie śród gał ko we. Dziś jesz cze nie ist nie je moż li-
wość pre cy zyj ne go okre śle nia, ja kie ci śnie nie bę dzie od po wied nie 
dla kon kret ne go pa cjen ta. 

Zwy kle usi łu je my uzy skać ta kie ci śnie nie, przy któ rym nie do cho-
dzi do dal szych zmian mor fo lo gicz nych w tar czy ner wu wzro ko we go. 
To ci śnie nie bez piecz ne – zwa ne tak że ci śnie niem do ce lo wym – jest 
róż ne dla każ de go cho re go, bo za le ży od wie lu czyn ni ków: 
❖ stop nia uszko dze nia ner wu w mo men cie roz po czę cia le cze nia, 
❖ czyn ni ków ry zy ka, 
❖ wy so ko ści ci śnie nia śród gał ko we go, któ re by ło przy czy ną zmian 

mor fo lo gicz nych i czyn no ścio wych. 
Za sa dą jest, że im bar dziej uszko dzo na tar cza ner wu II i więk sze 

ubyt ki w po lu wi dze nia, tym bar dziej na le ży ob ni żyć po ziom ci śnie-
nia. U lu dzi sta rych re duk cja po win na być jesz cze więk sza. Opu bli-
ko wa ne w 2001 r. przez Kwo na i wsp. (4) re tro spek tyw ne ba da nia 
wska zu ją, że wśród osób cier pią cych na ja skrę pier wot ną z otwar-
tym ką tem prze są cza nia (JPOK) po 20 la tach le cze nia mi mo to ślep-
nie 1/5 cho rych. Sys tem le cze nia pa cjen tów opar ty na ob ni ża niu 
ci śnie nia śród gał ko we go do mo men tu osią gnię cia sta bi li za cji 
w wy glą dzie tar czy i po lu wi dze nia nie jest sys te mem ide al nym – 
mo że w nie któ rych przy pad kach su ge ru ją cych pra wi dło wy po ziom 
ci śnie nia prowadzić do nad mier ne go lub nie wy star cza ją ce go le cze-
nia ta kich cho rych. W pierw szym przy pad ku po ja wią się, mi mo sta-
bi li za cji ci śnie nia, zmia ny w tar czy i ubyt ki w po lu wi dze nia, w dru-
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gim cho rzy bę dą nie po trzeb nie na ra że ni na efek ty ubocz ne le cze nia 
(np. ob ni że nie ostro ści wzro ku z po wo du nie sta bil nej re frak cji czy 
ma ku lo pa tii hi po to nicz nej). Wia do mo, że u cho rych z pra wi dło wy mi 
tar cza mi ner wu II praw do po do bień stwo pro gre sji jest mniej sze niż 
u cho rych ze znacz ny mi zmia na mi ja skro wy mi w tar czy. Ko niecz ność 
okre śle nia ci śnie nia do ce lo we go od no si się nie tyl ko do JPOK, ale 
tak że do przy pad ków ja skry prze wle kłej za mknię te go ką ta (JPZK), 
wy stę pu ją cej zwy kle z rów no cze sny mi zmia na mi w tar czy ner wu 
wzro ko we go. Le cze nie pa cjen ta uza leż nio ne od ob ser wa cji po stę pu 
zmian ja skro wych w tar czy ner wu II i obec no ści czyn ni ków ry zy ka 
sta je się co raz bar dziej po wszech ne. Na le ży w związ ku z tym pa mię-
tać, że zna cze nie da ne go czyn ni ka ry zy ka mo że być róż ne u róż nych 
pa cjen tów (np. z po wo du ge ne tycz nie de ter mi no wa nej od por no ści 
blasz ki si to wej na ucisk), a pra wi dło wość tar czy na le ży oce niać wraz 
z in ny mi ce cha mi mor fo me trycz ny mi – ta ki mi jak gru bość włó kien 
w siat ków ce czy kształt i wiel kość pier ście nia ner wo wo -sia tkó wk ow-
ego. W świe tle ostat nich ba dań Moya (6) „zdro wa” tar cza ner wu II 
nie po win na ule gać zmia nom wraz z wie kiem – co nie zna czy, że 
tar cze lu dzi sta rych ze wzglę du na zwięk szo ną sztyw ność blasz ki 
si to wej nie ule ga ją znacz nie szyb szym i nie od wra cal nym zmia nom 
pod wpły wem na wet chwi lo wej zwyż ki ci śnie nia śród gał ko we go. 

Ba da nia pro wa dzą ce do zro zu mie nia isto ty ja skry skon cen tro-
wa ne by ły zwy kle na przed nim od cin ku oka – wy dzie la niu i od pły-
wie cie czy wod ni stej. To no gra fia, 20 lat te mu uzna wa na za naj waż-
niej sze ba da nie dia gno stycz ne w oce nie pa cjen ta z ja skrą, dziś 
stra ci ła na swo im zna cze niu. Sta le na to miast dia gno stycz nie waż-
nym ba da niem jest oce na struk tur ką ta prze są cza nia – ale i tu glau-
ko ma to lo dzy róż nią się w in ter pre ta cji. 

Go nio sko pia rzad ko jest wy ko ny wa na z od po wied nią czę sto tli-
wo ścią, czę sto jest nie pra wi dło wo in ter pre to wa na – głów nie 
z po wo du nie wła ści wej tech ni ki ba da nia. Być mo że za stą pi ją 
w przy szło ści ul tra so no gra fia (UBM), ale dziś jesz cze dy na micz na 
go nio sko pia uci sko wa mu si być sto so wa na w róż ni co wa niu ja skry 
z wą skim ką tem. Po zor ne za mknię cie ką ta ze sta nem przy le ga nia 
tę czów ki do ro gów ki, a praw dzi we za mknię cie spo wo do wa ne zro-
sta mi przed ni mi, wy ma ga prze cież róż ne go po stę po wa nia. 

Tak więc róż ni co wa nie tych po sta ci ja skry, bar dzo istot ne dla 
lo sów cho re go, za le ży od pra wi dło wo wy ko na nej go nio sko pii, bo 
jak stwier dza prof. Spa eth, „moż na do strzec tyl ko to, cze go się szu-
ka, a szu kać moż na te go, o czym się wie”. Wła ści wie ma ło wie my 
o cho ro bie na zy wa nej ja skrą. Ja skra za my ka ją ce go się ką ta jest te go 
przy kła dem. 

W przy pad ku każ dej ja skry za my ka ją ce go się ką ta na le ży od po-
wie dzieć na py ta nie: czy istot nie kąt prze są cza nia jest ką tem mo gą-
cym się sa mo ist nie za mknąć? 

Je dy nie w przy pad kach prze by te go ostre go na pa du ja skry 
w jed nym oku mo że my mieć ta ką pew ność w sto sun ku do oka dru-
gie go – je śli jest po dob nie zbu do wa ne. Czyn ni ka mi zwięk sza ją cy mi 
praw do po do bień stwo wy stą pie nia za mknię cia ką ta są oczy wi ście 
przed ni przy czep tę czów ki, wą ski kąt prze są cza nia czy ze spół pła-
skiej tę czów ki – iris pla te au. 

Nie zna my jed nak de fi ni cji ani cech ką ta pro wa dzą cych na pew-
no do je go za mknię cia, ale okre śle nie, czy me cha nizm za mknię cia 
ką ta mo że być spo wo do wa ny blo kiem źre nicz nym, jest nie zwy kle 
istot ne dla cho re go. Wy ko na nie iry dek to mii chi rur gicz nej lub la se-
ro wej mo że bo wiem zli kwi do wać przy czy nę tej po sta ci ja skry – 
zwłasz cza w oku, w któ rym nie do szło jesz cze do roz wi nię cia się 
ostre go na pa du ja skry i nie ma zro stów przed nich. 

W świe tle te go dzi wi fakt, że ślep nie jesz cze tak du żo cho rych 
z ja skrą za my ka ją ce go się ką ta. 

Cech pre dys po nu ją cych do za my ka nia się ką ta jest wie le, część 
z nich jest dzie dzi czo na ja ko ce cha au to so mal na do mi nu ją ca (głów-
nie ce chy ana to micz ne), część po ja wia się w cza sie roz wo ju osob ni-
cze go (po więk sze nie wy mia rów so czew ki), część wresz cie jest 
ty po wo wtór na (np. przed nia ro ta cja cia ła rzę sko we go w za krze pie 
ży ły środ ko wej siat ków ki itd.), dla te go dziś więk szość glau ko ma to-
lo gów uwa ża, że każ da ja skra za my ka ją ce go się ką ta jest ja skrą 
wtór ną. War to przy po mnieć, że Gold man pół to ra wie ku te mu 
pierw szy na zwał ja skrą tę po stać cho ro by, któ rą my dzi siaj za czę li-
śmy uzna wać za ja skrę na by tą – wtór ną. Czę sto ob ja wy kli nicz ne 
ja skry z „chro nicz nie” za my ka ją cym się ką tem prze są cza nia, ta kie 
jak np.: nie re gu lar ne, asy me trycz ne źre ni ce, miej sco wy za nik zrę bu 
tę czów ki czy płyt ka ko mo ra, nie idą w pa rze z pod wyż szo nym 
ci śnie niem i zmia na mi ja skro wy mi w tar czy ner wu II. Ci śnie nie śród-
gał ko we po ostrym ata ku ja skry by wa prze cież nie jed no krot nie 
niż sze niż w dru gim oku, któ re ostre go na pa du ja skry jesz cze nie 
prze cho dzi ło, a tar cza ner wu II jest pra wi dło wa. W przy pad ku 
stwier dze nia jed nak w oku z za my ka ją cym się ką tem prze są cza nia 
ja skro we go uszko dze nia tar czy ner wu II ma my do czy nie nia z jed ną 
z dwóch sy tu acji: al bo cho ry już od lat miał na wra ca ją ce zwyż ki 
ci śnie nia śród gał ko we go do pro wa dza ją ce do po wsta nia zro stów 
przed nich i roz wo ju chro nicz nej for my ja skry, al bo współ ist nie ją 
dwie ce chy – pra wi dło wy wą ski kąt prze są cza nia i nie za leż na, 
od ręb na przy czy na za głę bie nia w tar czy ner wu II. Daw niej ta kie 
po sta cie okre śla no mia nem glau co ma mi xta. Oce na tar czy jest 
za tem i w tej po sta ci ja skry nie zwy kle istot na dla stra te gii po stę po-
wa nia lecz ni cze go. 

Ja ki jest pa to me cha nizm łą czą cy ja skrę pier wot ną z otwar tym 
i za mknię tym ką tem prze są cza nia, a tak że ja skrę pier wot ną z ja skrą 
wtór ną? Na pew no utra ta ko mó rek zwo jo wych siat ków ki. 

Jed nak mi mo przy ję tych w 1998 r. wy tycz nych Eu ro pej skie go 
To wa rzy stwa Ja skro we go co raz czę ściej prze cież pod kre śla my, że 
każ da ja skra za my ka ją ce go się ką ta jest ja skrą wtór ną. A mo że 
do ty czy to tak że ja skry z otwar tym ką tem? Mo że więc wszyst kie 
ja skry są ja skra mi wtór ny mi? 

Kla sy fi ka cje i ter mi no lo gie nie mo gą być ar bi tral ne – by wa ją 
wy ni kiem pew ne go sche ma tycz ne go my śle nia, któ re nie jed no krot-
nie przy no si szko dę pa cjen tom. Cho re go na ja skrę na le ży le czyć 
i mo ni to ro wać, bio rąc za wsze pod uwa gę in dy wi du al ny dla nie go 
ze spół ry zy ka po stę pu scho rze nia – w ta kim stop niu, w ja kim dziś 
już umie my to oce nić. Na le ży uwzględ niać w stra te gii le cze nia okre-
sy, w któ rych cho re go nie mu si się le czyć, oraz okre sy, w któ rych 
te ra pię na le ży ra dy kal nie zmie nić. Prze ma wia to ra czej za kon cep cją 
wtór ne go cha rak te ru scho rzeń okre śla nych ja ko ja skra. 

Tra dy cyj ne po dej ście do le cze nia ja skry – to jest stop nio we 
prze cho dze nie od te ra pii far ma ko lo gicz nej, po przez te ra pię za 
po mo cą la se ra aż po le cze nie chi rur gicz ne – po win no, zwłasz cza 
w ja skrze z za my ka ją cym się ką tem, zo stać zmie nio ne. Za bieg chi-
rur gicz ny po wi nien roz po czy nać le cze nie, a nie je koń czyć, po dob ne 
po dej ście tak że do przy pad ków ja skry z otwar tym ką tem prze są cza-
nia ma już część oku li stów. 

U nie któ rych pa cjen tów po mi mo znacz ne go ob ni że nia ci śnie nia 
śród gał ko we go do cho dzi do pro gre sji zmian ja skro wych. Ka że to 
zwró cić uwa gę na ro lę miej sco wych czyn ni ków ry zy ka, a więc na 
ro lę prze pły wu krwi w tyl nym od cin ku oka, na wpływ czyn ni ków 
ge ne tycz nych, mię dzy in ny mi ro lę bu do wy ana to micz nej tar czy ner-
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wu wzro ko we go czy w ogó le na ro lę pro ce su de gra da cji tkan ki 
ner wo wej w prze bie gu ja skry. Jak do tąd nie je ste śmy w sta nie jed-
no znacz nie wy tłu ma czyć pa to me cha ni zmu po wsta nia ja skry. 

Ci śnie nie śród gał ko we jest wciąż je dy nym czyn ni kiem ry zy ka, 
któ re go eli mi na cja za pew nia czę ścio we przy naj mniej po wstrzy ma-
nie pro gre sji ja skry i któ ry to czyn nik umie my okre ślić, a więc zmie-
rzyć. Wia do mo, że nie w każ dym przy pad ku ob ni że nie ci śnie nia 
sta bi li zu je prze bieg cho ro by. Ten fakt zmu sił już nas do opra co wa-
nia in nych kry te riów roz po zna nia „oka ja skro we go”, np. oce ny 
sta nu włó kien ner wu wzro ko we go czy mor fo lo gii tar czy ner wu II, 
a tak że do pod ję cia pró by de fi ni cji róż nych form ja skry, zwłasz cza 
z otwar tym ką tem prze są cza nia, głów nie z po wo du nie zna jo mo ści 
wszyst kich czyn ni ków ry zy ka tej po sta ci ja skry. Nie ste ty tak że 
me cha ni zmy pro wa dzą ce do apop to zy ko mó rek ner wo wych siat-
ków ki nie są jesz cze do kład nie po zna ne. 

Od kry to wpraw dzie moż li wo ści pro tek cji ner wu wzro ko we go 
po przez np. blo ko wa nie glu ta mi nia nu w re cep to rach NMDA, nie ma 
jed nak zde cy do wa nych do wo dów kli nicz nych, że sub stan cje te bę dą 
mia ły zna cze nie w le cze niu ja skry. W cią gu ostat nich lat osią gnię to 
je dy nie po stęp w ge ne tycz nej oce nie ja skry. Oka za ło się bo wiem, że 
obec ność lub brak okre ślo nych ge nów mogą mieć wpływ na roz wój 
okre ślo nej po sta ci ja skry na zy wa nej jesz cze dziś pier wot ną (1), 
a więc ist nie je na dzie ja, że wła śnie te ra pia ge no wa mo że na praw dę 
prze ciw dzia łać roz wo jo wi cho ro by. W cią gu kil ku lat moż na ocze ki-
wać no wych far ma ko lo gicz nych i ge ne tycz nych al ter na tyw dla zna-
ne go nam dzi siaj spo so bu le cze nia ja skry. Mo że wła śnie ge ne ty ka 
po zwo li nam roz wią zać za gad kę, ja ką jest cią gle jesz cze ja skra. 

PIŚMIENNICTWO: 1. Co lomb E., Nguy en T. D., Be che to il le A., 
Da scot te J. C., Val tot F., Bre zin A. P., Ber ka ni M., Co pin B., Go mez 
L., Po lan sky J. R.: As so cia tion of a sin gle nuc le oti de po ly mor phism 
in the TIGR/ My ocil lin ge ne pro mo ter with the se ve ri ty of pri ma ry 
open – an gle glau co ma. Clin. Ge ne tic, 2001, 60, 220-225. 2. 
Fo ster P. J., Buhr mann R., Qu igley H. A, John son G. J.: The de fi ni-
tion and clas si fi ca tion of glau co ma in pre va lan ce su rveys. Br. J. 
Oph thal., 2002, 86, 238-242. 3. Ker ri gan-Bau mrind L. A., Qu igley 
H. A., Pe ase M. E., Mit chell R. S.: Num ber of gan glion cells in glau-
co ma ey es com pa red with thre shold vi su al fields in the sa me 
pe ron. In ve stig. Oph thal mol. Vi su al Scien ce, 2000, 41 (3), 741-
748. 4. Kwon Y. H., Kim C. S., Zim mer man M. B., Al ward W. L. M., 
Hay Re li S. S.: Ra te of vi su al field loss and long -term vi su al out co-
me in pri ma ry open – an gle glau co ma. Am. J. Oph thal mol., 2001, 
1 3 2 ,  4 7 - 
-56. 5. Mar ti ne z-Be llo G., Chau han B. C, Ni co le la M. T., Mc Cor nik 
T. A., Le Blanc R. P.: In tra ocu lar pres su re and pro gres sion of glau co-
ma to us vi su al field loss. Am. J. Oph thal mol., 200, 129 (3), 302- 
-308. 6. Moya F. J., Bri gat ti L., Ca prio li J.: Ef fect of age in on optic 
ne rve ap pe aran ce; a long con ti mal stu dy. Br. J. Oph thal mol., 1999, 
83, 567-572. 

Wy kład in au gu ra cyj ny wy gło szo ny na III Sym po zjum Ja skry we 
Wro cła wiu 10 paź dzier ni ka 2002 r. z oka zji otrzy ma nia przez au tor-
kę me da lu „Opti me de Glau co ma to lo gia Me ren ti”. 

Pra ca wpły nę ła do Re dak cji 27.01.2003 r. (206). 


